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VViadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. 15. Maia. — Jey Cesarzo- 
wicowsha Mość Arcy - Xiężniczka Henryka 
Wczoray między 5 i 4 godziną rano, powiła 
Szczęśliwie zdrowego Arcy-Xiażęcia. 


Wiadomości zagraniczne. 
Królestwo Sardyńskie. 


Gazeta Piemontska z d. 4. b. m. za- 


Wiera wydany pod d. 19. Kwietnia w Nizza 

I, któryn Król Wiktor Emanuel po- 

„Wierdzą zrzeczenie się tronu na rzecz swo- 

„BO Brata Xięcia Genevois, uczynione wd. 
arca r. b. - 

Portugalia Brazyliia i Algarbiia, 
hwala Lizbony d. 14. Kwietnia. — Stany u- 
Cyle. 
r W. [nkwizytorowi zalecono, 
ihisterstwu Spraw Wewnętrznych , spis 
tych ią abu byłey Inkwizycyi i opuścić na- 
i urzęqn: pałac zamieszkały dotad przez niego 
Szcze aAów owego strasznego sada, dla umie- 

Ob” nim biór różnych Ministeryiów. Š 
ynał s Maryia Elżbieta, htóry od- 
udo ość 
inże T 
poto 


po- 


hie 2al 


stanogi S o 

łe Rayznal Podpisali wiele uchwał, przełożyli 

dzenis ahomitszym mieszkancom do zatwier- 

Wmczą Póczem ustanowiona została Junta 

cheia nak e Ponieważ dowodzca woyska 

dieco jA Z początku opierać buntowi, więc 

muii M Eh Przelano ; dwanaście osób pomiędzy 

FZ ajor wiało utracie życie. 

RAL wedia tymczasowa rządzić będzie prowin- 

“Póki Krój 'onstytucyi Hiszpanskiey, 
nieprzyymie Konstytucy! ułożoney 


` 
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przez Stany Lizbońskie; przystąpić maią także 
do wyboru Deputowanych z Prowincyi Bahia 
po P aay ; U FER 
którzy udadź się maią do Stanów w Lizbonie. 
W Liverpool miano odebrać wiadomość, 
nadeszłą z Brazylii, że Prowincyie Miaran- 
han i Pernambuco dowiedziaw:szy się 0 za- 
. . M . E 
szłey rewolucyi w Bahia zatknąć miały cho- 
ragiew powstania i ogłosić Ronsiytucyia Portu- 
galska lub w zastępstwie tey Hiszpańska. 


Hiszpaniia. 


Na posiedzeniu Stanów z d. 14. Kwietnia 
odczytano ważną petycyię, która mocno ścia- 
gnęła uwagę Zgromadzenia; petycyię tę podpi- 
sato dziewięciu członków rady municypalacy 
Walencevi, którzy chociaż stanowią mniev- 
szość i :.icupoważnieni podpisem Sekretarza. po- 
dali ia przecież w imieniu miasta i całey Pro- 
wincyi do Stanów. 

Ządnią oni, aby oddaleni byli wszyscy Sę- 
dziowie tameczney audyiencyi; by Rząd kon-' 
stytucyyny zawieszony był w Prowincyi na czas 
nieograniczony i by mnóstwo - osób których 
załączyłi spis, skazanych bylo na śmierć; 
stósownie do tego oświadczyli, że poraz ostat- 
ni udaią się do Stanów, że, ieżli nie chwyca 
się Stany środków od nich przełożonych, sami 
takowe będą umieli przedsięwziąć a ztąd żad- 
nym sposobem ręczyć nie mogą za spokoyność 
krain i bezpieczeństwo Władz i Urzędników. 
Wezwano natyciiniast Ministra spraw Wewnę- 
trznych, dla zdania sprawy z wypadhów, do 
których była powodem ta petycyia. Minister 
chociaż mocno chory stanął i rzekł, że spo- 
koyność miasta Walencyi nie była ani na.chwi. 
lę zaburzoną; chociaż w prawdzie niepokoie w 
mieście Alcoy w Królestwie Walencyi mo- 
gly pociagnać za sobą złe skutki; (porownay 
N. 117/56 gazety naszey) atoli znowu zostały 
uspokoicne, z reszłą petycyia taiest wcześniey- 
szey daty, iak owe wypadki, że ten płod ob- 
mierzły, przeciwny prawu i godzien przyktad- 
nego ukarania, iest dziełem stronnictwa nieprzy- 
iaźnego porządkowi, składaiącego się z ludzi, 
którzy widocznie godzą na urzędy i że co chwi- 


X 


la spodziewa się podobnych przedstawień ze 
wszystkich znacznych miast półwyspu. »Byłem 
rzekł Minister Naczelnikiem politycznym W a- 
łencyi, i chociaż charakter mieszsanców lest 
barzliwy i namiętny przecież niepostrzegałem 
wtenczas naymnieyszego nie porządku; lecz 
wtedy. i Władze umiały sobie z iednać powa- 
żenie; przyymowały one każdą prośbę Ludu, 
wszakże bez dozwolenia mu teraz zwyczaynych 
Zgromadzeń, które stały się ciąłami praw o- 
dawczemi. Teraz wszystko się zmieniło. Nie- 
będę taił Zgromadzeniowi: Hiszpaniia prze- 
raża w takim sposobie duch demagogiczny, któ- 
remu ostatnie Minisieryium popusciło cugli, że 
pierwszym będzie mciem-staraniem przytłamić 
tego niebezpiecznego ducha, którego sa tak 
zgubne słiutki. Municypalności uzuchwalone po- 
błażaniem moiego poprzednika, stały sję miey- 
scem Zgromadzenia nieporzadim i nieposłuszeń- 
stwa. Nie wiem do czego nas wszystko to przy- 
wiedzie; lecz wiem ; ile mnie to kosztnie usi- 
łowań, aby utrzymać na wodzy te rewolucyyne 
Władze, które tylko w uiepokoiu żyć moga. 
Powtarzam: Duch demagogiezny przera- 
ża nas. Potrzeba surowych Mar, inaczey te- 
raźnieyszy porządek zginie ped ciężarem roz- 
wolnionych namiętności.« 

Minister skończywszy mówę zasłabł, mn- 
siano go wynieść z saii. Poczem uchwalono , 
aby petycyia ta odczytana została na publicznem 
posiedzenia. PP. Romero-Alpuente i Tor- 
reno opierali się temu wnioskowi, atoli Ma r- 
tinez dela Rosa popierał takowy wymownie. 
»Gdyby, rzekł on, była mowa o iakim Biska- 
pie, Grandzie Hiszpańskim lub iakiey znakomi- 
tey osobie nie zastanawianoby się i na chwilę 
głosowania za ogłoszeniem iey publicznie. Ale 
ponieważ są ludzie, mieniący się liberali- 
stami, którzy nam tak bezwstydną przesyłaia 
prośbę , chcą zatem rzucić na ten obłęd zasło- 
ę. Rozumiem przeciwnie, że należy z nich 
zdiąć larwę przed całym narodem. Działaymy 
bezstronnie[ Odbkryliśmy wielu Indzi słabości, 
których poważała opiniia publiczna, czemuż ma- 
my postępować w sposobie ochraniaiącym prze- 
ciwko tym ciemnym ajentom ?« i 

Zgromadzenie rozstrzygło, aby :petyeyia 
ta nie była odczytana na posiedzeniu publicznem 
i odesłalo ia do Kommissyi. 

Naznowszy list Korrespondenta gazety pow- 
szechney Niemiechiey z. Madrytu z dnia 19. 
Kwietnia wyraża. Od czego mam zacząć, na 
czem przestać, ażeby WPanu wystawić dokład- 
ny obraz naszego stanu? Mowióno przed sze- 
ściu miesizcami: 'Oszukaństwo- i chytrość nie 
nymuig i mie uwodzą Luca, lecz oburzaia go, 
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Panowanie prawdy niemcże wspierać się na wit- 
rołomstwie i łganstwie, miłość i zgoda czynią 
ie tylko potężnćm, wzgarda i zemsta gotuiż 
upadek, -takiem postępowaniem Spieszycie í 0 
zguby! Takim sposobem miany był każdy za nie- 
przyjaciela wolności, ludzkości, za czciciela 
niewoli, za oszusta lub zwiedzionego. Nie- 
pomogła prośba, upomnienie; na drodzę zguby 
postępowali olbrzymim krokiem, tęraz sto? 
nad przepaścią. Niezawiodły mnie obawy moie; % 
tych zasad i z tych czynności, musiało ,zayść, co na- 
stępnie. Powstawać będa na sprzysiężenie śi€ 
tych, którzy nie dzielili z nimi tego szału 
a-—przymnszaią ich do tego, ponieważ niechca 
zezwolić na zniszczenie siebie poiedyńcze. Na 
wszystkich twarzach maluie się udręczenie.z p°“ 
wodu nieszczęścia, OQyczyznie zagraźaiącego, U 
rozpacz, Która nic innego nie wić, oprócz ulu” 
bionego wyrazu: zwyciężyć lub umrzeć, to iest 


zniszczyć lub bydź zniszczonym! W Królestwa? , 


Słareyfkastylii iLeonn zdaje się, że powst 
nie coraz się bardziey rozszerza; na d. 12. WY 


re 
szyło kilha kompanii z korpusu rzemieśl uj 50” 
i udały się do Gnadalaxara; za niemu 
zeH oddziałiazdy złożony okelo z 8o ludzi: ” 
szeń oudziałiazdy złożony veio z o ludzi; 
Toledo ciągnie cztery kompaniie pałiu Kate” 
E 4 yas 
nod SBóra 
Le Va 


po” 
L 


loùńshkiego i lekki þataliion Walenevi 
wa Rafała Sarabia przez Snguerza; $ 


3 A 5 F 3 czł” 
one Kanonika Merino, którego siłę w po 
kach tylko do 5o ludzi podawane. vop 

SE 


tem dowodzi Gubernator Zamory, znany A 
pecinado; pod iego rozkazami są: Es 
i Salvador Manzanares, obadwa omea 
wie, graiacy taha rolę w ostatniey iliras 
rzeczy, że licza ich do ludzi pewnych. Poa 
rzenie tey wyprawy Empecinadowi uczy” g 
na wielu wielkie wrażenie; pewna, VE 
h taka ven 
na wymaga, atoli Diaz iest Meryna towar), 
szem bronię w iednem urodzeni mieys€" : 


że Jens!" 
Diaz zna położenie i taktykę, iakic 
a nE. E ; nzor 
niey wspólnie walczyli przeciwko Franc. 


ą c 
Z Walladolidy nadszedł wczoray gonm 
niepomyślnemi wiadomościami, Który?” sa“ 


nie iest mi zresztą dokładnie wiadoma: Leja, 
i € niemić j 


scy, co należa do nowego systematu, pshachi 
skero wszczyna się mowa o doznanych ahó" 
ztąd mało wiedzieć można o biegu WYP 
Do naywiększego stopnia doszła obawa ak 
chnienia iwielkiey rewołucyi. Obawa . bę dzić 
dalcko została posuniętą, ze i 
nawel zwyczayney processyi wieżl 
wey »z powodów, które poważa 
ylecz których mu roztrząsać nie * 
Oświadcza oraz, że przedsięwzicte A 
naymoenieysze dla zapobieżenia 13 cessi? 
rozruchom. Zapobiegano nawet peN 


si 


| ak 


kóręy Król zwykł się znaydować z całą rodzi- 
SĄ, I przelładano mocno Jego Królowskiey Mo- 
BE, aby tahowey zakazał, podczas, gdy gło- 
Stono w pubłiczności, że słabość Króla nie 
ozwałąa mu bydź Obecnym temu religiynemu 
Obrzędowi , a to dia tego, ponieważ obawinią 
+4 zbiegowiska ludu. Obawę taka sądziłem 
Jdź śmieszną i mniemałem, że w chwili, „dy 
A woysko stoi pod bronią, nienależy się 0- 
AA atoli odpowiedziano ani: gdyby żoł- 
ze miasto bydź posłusznymi-Qnirodze i 
R eo usłuchali Kięży! Widać. że sła- 
sapt SSA i złe sumienie. nie maią nikogo za 
"2 lak niektóre kreaturyi będących na ich żoł- 
ñe! Byli ladzie, eo ze zbuntowania się P or- 
"erą, Renovalesai Lucego, którym uda- 
y Sie Uwieść wa cirwilę garstkę Żołnierzy, 
qnOSIliI, o nastąpić, maiącey rewolucyi i zga- 
suk COŻ wnosić należy z tey boiażni i licz- 
ych rozruchów., na które patrzemy się od 12 
slęgy 7 
(Donkończerie następi. ) 


Szwecyia i Norwegiia. 


wię = Słokolmu d. 24. Kwietnia, — Zdro- 
te, c astępcy Tronu polepsza się; wielki upływ 
may aja „Sie natnralnem lekarstwem; w rzeczy 
a; ko 16 JUŻ przesilenie, L INastępca Tro- 
L Kg; się mieć coraz lepiey. Pierwszy 
Unsa] Yóiewski Afzelius wezwany tutay z 
skarg TOREN teraz na radzie czterech 
töle; torzy maig staranie 0 zdrowie Jego 
icowskiey Mości. 


Arólestwo Polskie. 


Warszawy d. 18. Maja. — Nadeszła 

Z Laybachu przyjemna wiadomość, 

Wracając 7 i Król, Pan nasz miłościwy po- 

do Wa, o Stolicy Państwa swoiego , ziedzie 
Sżawy dnia 24. b. m. 


świeży 
iż N 


rh czoray o godzinin Ściey zrańa ziechał 
ki x; F rsb urga do tuteyszey Stolicy N. Wiel- 
diesa dziedziczny Meklenburgsko - Szweryń- 
Koln wet Fryderyk, i stanął w Zamku 


koi shi 


l i 
ewshim w przygotowanych dla Niego po- 


ach. 
E zt - 


alere, 


Woru Polskiego, drugiego Sekretarza 
oraz adcę tytułowego w 
essów Zagranicznych Ce- 


Wyspy Jońskie. 

Na wyspie Korfu ogłoszono pod d. 9go 
Kwietnia następuiace uwiadomienie: »Władza 
wykonawcza tych Państw .otrzymawszy wiado- 
mość o różnych powstaniach , zaszłych w M o- 


rei i rozpoznawszy położenie, w którem znay- 


duią sąsiedzkie prowincyie będące pod pano- 
waniem Turechiem, uznaie za potrzebę po- 
dadź do wiadomości iako prawidło'do postępe- 
wania i przepis dla wszystkich poddanych po» 
łączonych Państw wysp Jońskich 'w iakim- 
kolwiek z wymienionych Państw zamieszkałych, 
że, ieżliby mieli udział do iakiego rzeczywi- 
stego powstania lub iakiegobadź nieprzyiaciel- 
skiego działania, utraca wszystkie prawa i nie 
będa mogli żądać wstawienia się za nimi ze 
strony Rządu tych Państw , których są pedda- 
nymi lub ze strony Konsulów Angielskich 
mających zalecenie bronienia praw ich: w Pan- 
stwach zagranięznych , gdzie przebywaią.« 
»iNinieysze obwieszczenie wytłeczone bydź 
ma w ięzyku Grechim i Włoskim, i podane do 
powszechney wiadomości.« 
vW Korfu d. g. Kwietnia 1821. 


»Na rozkaz Senatu: Sidney. 


»G. Osborne.« 
4 ur oyś 


a. 

Z Konstantynopola d. 24. Kwietnia. — 
Zapał Mahometanów mieszhańeów tey Stolicy 
doszedł do naywyższego stopnia, od czasu, 
iah Soitan Mahmud ogłosił swoiemu Ludowi, 
że Izlamizm iest zagrożony. Od kilku tygodni 
uzbroili się starcy, mężczyzni i młodzież. Nie- 
stety! wśród takich okoliczności nie mogło o- 
beyść się bez krwi rezlewu | 


W ciagu przeszłego tygodnia puścło się 
6,000 ludzi różney broni na czarne morze, 
którzy połączyć się maia z woyskami Baszów 
upoważnionych do przywrócenia spokoynosci 
w Xięztwach: Multany i Wołoszczyzna. 
W dnin ich pochodu scięto niedawno miano- 
wanego fłómacza W. Porty Beisade Konstan- 
tyna Morusi i wielu znakomitych kupców. ln- 
nych popowieszano na oknach i drzwiach ich 
mieszkan wzdłuż brzegu morskiego. 


B. 21. Benderli Ali Basza nowo mia- 
nowany W. Wezyr odprawił wiazd do Kon- 
stantynopola. Dniem wprzód.po nabożeń- 
stwie poymała straż Patryjarchę Greckiego, 
zaprowadzywa go do więzienia Bostands'hi 
Baszy, a o godzinie 5. po południu powie- 
szono go na drzwiach domu Patryiarchów. Sze- 
ściu z wyższego Duchowieustwa dzieliło los 


swoiego naywyższego Pasterza. Przy ciałach 
Patryiarchy i Tłómacza W. Po rty wisiały ta- 
blice oskarżaiace ich o zdradę i uczestnictwo 
do spisku. 

Zdaie się, iż W, Porta zatrudniona iest 
mocno usmierzeniem wybuchłych rozruchów na 
połwyspie Morei. Przed zbroiownia, gdzie 
pracuią z bezprzykładną gorliwością stoią trzy 
liniiowe okręty , bryg i korweta. Okręt liniio- 
wy, trzy fregaty i korweta stoią na kotwicy w 
kanale między Beschiktasch i zamkami czar- 
nego morza. 

D.21.b. m. Stawraki Aristachi, nie- 
gdy Ajent Hospodara Wołoskiego , iako Tłó- 
macz W. Porty obdarzony został Kaftanem 
honorowem ; atoli umieszczony iest tylko tym- 


czasowie. 
Multany i WWołoszczyżna. 


Z nad granie Multan d. 20. Maia, — 
Dnia 16go b. m. nadeszły do Jass wiadomości 
tak przez Fokszan, iak i przez Skuleni, 
że Seraskier lbraiłowa w d. 18. b. m. ude- 
rzył niespodzianie na Gałac.z wodą i lądem i 
wszystkich znayduiących się tam Greków w 
pien wyciał, oprócz iednego Kapitana, nazwi- 
skiem Thanasy, któremu szczęśliwie nadarzy- 
ła się sposobnośė znalezienia ratunkĄ w uciecz- 
ce. Serashier okopuie się mocno nad Du- 
najem i oczeknie nadciągnienia Baszy Sy- 
listryyskiego z 15,000 Turków i 8,000 
Tatarów. 

Łukasz Florestan, Kapitan wysłany nie- 
dawno w 15o ludzi celem wypędzenia z Maul- 
tan oddziału Turechiego, który tam był wtar- 
gnał, powrócił spiesznie z tą samą dla Gre- 
ków nader nieprzyiemną wiadomością. Pro- 
sto z Galacu nie ma żadnych wiadomości. o 
tym wypadku. 

Wiadomość ta rozszerzyła w Jassach po- 
wszechną trwogę tah dalece, że kilku pozosta- 
łych tam ieszcze Bojarów uciekło ; Metropolita 
zabierał się także do tego; zgoła, wszyscy szu- 
haia ratanku w ucieczce. Zaiste płakać potrze- 
ba. widząc wielu pozbawionych całkiem żyw- 
ności, wynoszących dzieci swoie na plecach, by 
ich tylko zachować od spodziewanego okru- 
ciedstwa Turków, których się wkrótce do Jass 
spodziewaią. . 

Tymczasem woysko Greckie będęce w 
Jassach oświadczyć miało gotowość, raczey 
zginąć , aniżeli haniebnie uciekać i saukąć cu- 
dzey opieki. Skutek okaże czyli to ponowienie 
Dwóch Członków drugiey Depu- 


iest szczere. 


zał 
— 
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tacyi Dywanu wysłaney do Ibraiiowa, mia- 
nowicie: Bojara Teodora Batsch i Iwona 
Tentula, kazali przytrzymać powrócaiących , 
a obszedłszy się z nini nie przyzwoicie ode- 
słali ich doJass, aby zdali sprawę z układów 
potobionych z Seraskierem lbraiło wa. 

Do Jass przybył w 30 ludzi Kapitan N a-, 
nu, obwiniony dawniey przez Ypsylantego. 
o wielkie bezprawia; woysko Greckie w Jas- 
sach przyięło go z radościa. 

Pendydeka Dowodza korpusu Greckie- 
go w Jassach żądał znaczney pożyczki ZA 
ogłoszenie wolnymi ludzmi Cyganów niewol- 
ników od Deputacyi tychże, która raczey W0“ 
lała się zrzec wolności iak przystać na żadanie- 

Tenże Dowodca wydał po zaięciu prze” 
anocą pałacu Xiążęcego odezwę do mieszkań: 
cow Jass. 

List odebrany z Konstantynopola 28 
pewnia, że Patryiarcha i ieden z Biskupów 
mieli bydź pow eszonymi przed domem Patrý- 
iarchom (o czem wyżey). - 


Mraie Barbaryyskie. 


shych stoią w porcie niewyporządzone i nie 
, 1. A gli... === ATI 


Madrytu, kazał mu powiedzieć Dey, że nle 
może zupełnie opuszczać Algieru, dopok! 
Rząd Hiszpanski nie uczyni zadosyć żądanio!« 
Rejencyi; co sprzeciwia się traktatowi zawa 
temu z Hiszpaniia, który wyraznie brzm! 1 
»że Ronsulowi wolno iest, opuścić Algie"» 
ieżeli się mu będzie podobało:x Podług tego 
więc uważać można postępowanie De yia, jah 
przepowiednia kroków nieprzyiacielshich. We- 
xle Rządu Neapolitahskiego, które przyymow? 
Konsuł Angielski z powodu zwyczaynych rocz" 
nych darowizu tego Rządu, powróciły nazad Z 
protestacyią a to ze względu stanu, w hiórym 
znayduie się teraz to Królestwo i niedosiatkii 
gotowego funduszu.« >a 
Z 64 okrętów kupieckich, które w ciag" 
zeszłego roku zawinęły do portu Algierskiegia 
ani ieden nie wziął na powrót ładunku. Ki Ę 
z tych popłynęła do Oran lub Bona p° b 
nę lub skory. Reszta odpłynęła wziąwszy Phi- 
niadze za ładunek, i znaczne summy W ze 
nach i piastrach, które posłali Maurowie ? AŻ 
dzi do Marsylii, Livorna i t. d. na 28% 


pienie towarów, 
a" 
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Redakcyia F, Kirattera. — Drukiom J, Pillcra, 


